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„Gazety Narodowej”
z dnia 24 . K w ie tn ia  1898.

Giirmlr ? Ma 19 winił
Pod tytułem  „Die Y olkerw aide 

rung yon 1900“ wydal n'ej>iki A rtur 
Djx w Lipsku broszurę, w której zaj • 
muje się ze stanowiska naturalnie 
niemiecko narodowego dziś (wszyeoy 
prawie w Niemozeoh piszą z tego sta 
nowiska) kwestyą nowoczesnej fluktu- 
aoyi ludności. Zdaniem jego jest objaw, 
k tóry według utartyoh szkolarskioh 
pojęć jedynie dotąd za właśoiwe grni- 
noruohy uważauo, tylko jednem  ogni
wem w łańouohu nieustających fluktu 
aoyi ludów, objawiająoych się bądź w 
nagłym, bądź zwolna powstającym i 
dokonywająoym się ruohu em igracyj
nym. Obecna fluktuacya ludnośoi nie 
wiele pozostaje w tyle oo do rozm ia
rów swoich i znaczenia za owymi hi- 
■toryoznymi gm inorucham i. Niemcy na 
tej fluktuaoyi źle wyszły. Miliony lu 
dzie, które przed em.graoyą mianowi
cie do Stanów Zjednoozonyoh półno- 
cuej Ameiyki, straoiły, wynarodowiły 
się i stracone zostuły dla ojozyzny. 
Dopiero w ostatnim  czasie czynią się 
usiłowania, aby skierować prąd em - 
graoyjny do krajów i dzielnio, w któ
rych są widoki, że emigranci memieo- 
oy zdołają zaohowąć swoją narodowość 
i utrzym ywać soiślejszy i trw ały kon
tak t z krajem.

Autor kreśli na wstępie obraz we
wnętrznych „gininoruohów" w Niem 
ozeoh, wyludniająoy oh wsie a zaludnia
jących m iasta i centra przemysłowe, 
aby następnie prze,śó do kwestyi za
lewu Niemieo polskimi robotn.kam i. 
Powołując się na broszury v. d. Gol- 
tza, K&rgera i Webera, m aluje w ozar- 
nyoh kolorach wielkie niebezpieozeń- 
atwo(l?), grożące narodowi niemieokie- 
mu ze strony systematYcznego parcia 
Słowiańszczyzny na zaohód. Dawnemu 
niemieckiemu „Drang aaoh O sten“ 
przeciwstawia groźny już obecnie dla 
niemczyzny słowiański „Drang nach 
Westen".

Niemcy znajdują się w tym  w zglę
dzie w błędnem kole, z którego dotąd 
nie znalazły wyjścia.

Robotnik polski ciągnie na zaohód, 
gdzie go nęci większy zarobek, skut
kiem ozego robotnik niemiecki staje 
aię zbytecznym. Robotnik polski przy
czynia się tam do obniżenia cen i k u l
tury (1?) i w ten sposób polonizm z a 
puszcza korzenie w ozysto memieokiob 
obwodach. Do dzielnio polskich zaś, 
ponieważ właśoicieie ziemsoy nie mo
gą robo nikom niemieckim wysokiego 
zarobku płacić, napływają masami ro 
botnicy polscy z Rosyi (powinno być 
z Królestwa Polskiego 1), obniżają (?) 
kult.irc jeszcze więoej, rugują  niem ie
ckich robotników, a nawet swoioh 
polski h rodaków, ponieważ w wyma- 
ganiai h swoioh są jeszcze skrom niej
si od nieb i ci znowu idą aa zachód, 
a pon, iwaz na wschodzie znowu brak 
robom k i, więc znowu przybyw ają 
S łow i.m e z zagranicy i tak prąd sło 
w iaóiki na zachód oiągle się  po tę
g i 6

Autor zwraca uwagę, że w ty  oh 
obwod ich w których przeważa wielka 
własność ziemska prąd ten najw iększe 
ma ro im ary i że przebiera charakter 
bardzo niebezpieczny, żąda  dla tego 
zwiększonej kolonizacyi wewnętrznej 
na wschodzie (200 milionów widooznie 
mu zamało !) i stw orzenia silnego nie- 
mieokiego stanu chłopskiego.

Nadto zaleca ile możności przeno 
szeme zakładów przemysłowych na 
wieś i GMedlanie po wsiach robotników 
pizeom łow yo! .

R oepta powyższa wydaje się nie
dostateczną pismu Beri. Neuesłe Ńachr. 
w którem broszurę A rtura Dixa pod
daje szczegółowej analizie au tor pod
pisany znakiem v. H. jozy nie p. dr. 
Hansemann?). Zdaniem jego postulaty 
D iza nie rozwiązują kwestyi robotni
ków pol-kich w Niemozeoh. Przyozyny 
tego ruchu są głębsze. Szukać ich na
leży w ogromnym rozwoju przemysłu, 
k tóry  dzięki wysokiemu zarobkowi, 
jsk i daje, coraz więcej przyoiąga lu
dność wiejską do miast, przez co wieś 
system atyoznie się wylndnia. Ale oo 
przyzwyozajono się uważaó za skutek, 
jest zarazem i przyozyną. Gdyż sku
tkiem  stałego przypływu nowych robo
tników utrzym ują się ceny na takiej 
wysokośoi, kśóra umożliwia stałe po 
większanie liczebne i rozszerzanie za
kładów przemysłowyoh.

Rolnicy, którzy najgłośniej doma 
gają się wpuszczania do kraju robo
tników polskioh z Rosyi, najmniej na 
jem zyskują. Robotnioy polscy bowiem

krótko tylko pozostają w dobrach na 
wschodzie i po krótkim  pobycie tam 
że, powiększają wielką armię robo
tników przemysłowyoh, umożliwiająo 
przez to ooraz większy rozwój prze 
mysłu. Jakkolwiek cieszyć się należy 
z rozwoju przemysłu, to jednak  za
wiera on w sobie także wielkie niebez
pieczeństwo nie tylko pod względem 
narodowym, ale i pod względem mo
ralnym  i etyoznym. Moralna siła ozło 
wieka zależy od miary wptywu, jak i 
na niego mają wychowanie i w ykształ
cenie. Tego wpływu u robotników 
przemysłowyoh niema. Tutaj deoyduje 
nie wykształoenie szkolne, tylko p ra
wie wyłąoznie brutalna siła fizyczna i 
m ewykształoony robotnik polski z Ro 
syi bywa tak samo płaoony jak  nie
miecki, który w osobie sw ojej przez 
wykształoenie szkolne, wojskowe lub 
inne, daleko większy państwu repren- 
tuje „kapitał".

W braku wszelkiego wpływu na 
oświatę i zdolność zarobkowania tkwi 
główna przyozyną zwiększonego zdzi- 
oz6uia, zaniku moralności i wzrostu 
sooyulno - demokratyozuyoh aspiraoyj 
S tały napływ rosyjsko-polskioh robot 
ników złe to jeszoze powiększa. Trze
ba się będzie tedy zastanowić nad 
środkami uchylenia tego złego bez 
szkody dla rolnictw a i przemysłu. J a 
ko środek taki uważa p. v. H. pobie
ranie osobnego podatku za zatrudnia
nie robotników zagranicznych, przez 
co przeszkodziłoby się przenoszeniu 
ioh nad krajowych.

Nam się zdaje, że tego rodzaju re 
presyjneim środkami nie powstrzym a 
się naturalnyoh objawów euonomioz- 
nyoh, ohoó z drugiej strony wcięli
byśmy, żeby robotnik polski pozostał 
w kraju, żeby ruch obieżysasów ustał 
i żeby Niemoy przestali się obawiać 
zmory owego słowiańskiego „Drang 
naoh Westen".

Bogactwo w Anglii.
Raohunkowośó skarbowa angielska 

celuje nadzwyozajną regularnośoią 
Duia 31 marca zam yka się rok finan 
sowy, (a nie ja k  na stałym  lądzie z 
końcem grudnia) i tegoż dnia m inister 
skarbu ogłasza wykaz dochodów i roz- 
ohodów państwa za rok zakończony. 
Cyfry z któremi mamy tu do czynie
nia, uderzają swoim ogromnem, a uic 
lepiej od nioh nie jes t w stanie daó 
wyobrażenia o olbrzymiem bogaotwie 
Wielkiej Brytanii.

Całość dochodu państw a wyniosła 
w tym  roku 106,614.000 funtów szter. 
Przew yższyła w ten  sposób obliozenia 
m inistra skarbu o pół czw arta miliona 
funtów szterlingów, a doohody zeszło- 
roozne o pół trzeuia miliona szter. 
Chooiaż tedy skarżą się Anglicy na 
wysokość płaconych przez nioh po 
datków, nie widać tyoh więoej wzra- 
stająoyoh dochodów, ażeby ioh gospo
darcze położenie oierpiało.

Przy zwyżce jaką wykazują wszy
stk ie bez w yjątku źródła doohodowe, 
nio dziwnego, że m inister skarbu zn a 
lazł przy końcu roku pożądaną prze- 
wyżkę ponad przewidziane z góry do
ohody nie na mniej, jak  na 3,817,767 
funt. szt.

Nie zaboli go jednak głowa, ja k  to 
zużytkować, gdy się przypomni, że 
Wielka Brytauia idąc w zawody z 
innemi wielkiemi mocarstwami, nie- 
tylko zamierza utrzymać stale swą 
przewagę w m arynarce, ale i na armię 
sypie znaczne sumy.

W Anglii, naturalnie, bogaotwo po 
wszeohne wzniosło się do takich ro z 
miarów, że nie ma niepodobny oh fi
nansowo przedsięwzięć. Kraj ten  i 
społeczeństwo opływają w dostatki, 
są niemi przesyceni. Dwa świeże mo
żna na to przytoozyó przykłady, a 
właśnie dlatego że są przekonyw ujący
mi, że należą do całkiem odmiennyoh 
sfer.

Pierwszym jest subskrypoya sir 
Tomasza Lipton. Jest to po prostu 
handlarz herbaty i kolonialnych to 
warów. Sklepów, należącyoh do niego 
jes t kilkaset w Londynie i Angin i 
powodzenie ioh wielkie. Musi p. Lip 
tou posiadać jtiż  w ielką fortunę, sko
ro w roku zeszłym, z okazyi jub ileu 
szu królowej, gdy księżna Walii ohoia- 
ła daó obiady dla ubogiej dziatwy 
szkolnej i odwołała się w tym celu do 
ofiarnośoi publicznej, p. L ipton prze
słał jej królewską sumę 25 tysięcy 
funt. szter. Bezimienny dar na taki 
oel, naw et tu ta j wywołał sensaoyę i

żałowano, że za te  wielkie pieniądze 
nie stworzono raczej wieczystej jakiej 
instytucyi, aniżeli trao*o jo na jad ło  i 
łakooie. Ale p. Lipton otrzym ał na
grodę, rząd mianował go baronetem i 
sprzedaż herbaty, słoniny, jaj i t. d. 
szła coraz pomyślniej. Nie choąa je 
dnak sam ponosić kolo&alnyoh wy
datków, jak ie  ten interes za sobą po- 
oiąga, sir T. Lipton postanowił utwo
rzyć towarzystwo na akoyach i ozna- 
ozył sumę, za k tórą je  chciał w ypuś
cić na 2 mil. funt. 8zt. Ale gdy dzień 
subski-ypoyi się zbliżał, napływ ały 
nieprawdopodobne oferty. Trzeba by
ło otwierać speoyalne biura o tysią- 
oaoh urzędników, który oh obowiąz
kiem było otwierać listy — jedną po
cztą przywieziono ioh 40.0001 — i 
wyjmować z nioh gotówkę banknoty i 
ozeki.

Po zamknięoiu subskrypoyi poka
zało się, że publioznośó angielska zło
żyła 50 milionów funtów szterlingów 
sir Liptonowi, czyli m iliard i ówieró 
marek albo franków 1 Wszyscy oi lu
dzie nie wiedzieli, co robió ze swymi 
pieniędzmi, gdzie szukać zyskownego 
umreszozenia i pospieszyli się zakupy
wać akoye Lup tona.

Trzeba było długiego ozasu, ażeby 
im zwróoii te sumy 48 milionów fun
tów szterlingów  i otwaroie pożyczki 
chińskiej opóźnione zostało w przy
puszczeniu, że wielu z tyoh zawiedzio
nych kapitalistów  będzie tam chciało 
szukać kompensaty.

Do dziedziny innej należy drugi 
przykład i chooiaż nie o miliony tu 
idzie, ale o drobną suinfcę, świadczy 
on także o zamożności indyw dualnej, 
uzdalniająoej do wydatków na rozryw 
ki. Panna Nellie Farren, aktorka, któ 
ra przed paru laty  śpiewała (ostrym 
głosem) i tańozyła (rhudam i nogami) 
na deskach teatru  Gaity, zachorowała, 
opuściła chwilowo soenę i znalazła się 
w niejakioh trudnośoiaoh pieniężnyoh. 
Aktorzy, z tą solidarnością, k tó ra  ich 
ceohuje, pospieszyli urządzić dla niej 
benefisowe przedstaw ienie i zawezwali 
do niego lum inarzy teatralnego świata. 
I dany został poranek w wielkiej iali 
teatru  Drury Lane, z góry rozkupio 
nej. Rezultat pie.uężay dał 6 funtów 
szterlingów, ożyli 150.000 franków 1 
Z prooentu od tego kapitału, odrazu 
nieuruohomionego, aktorka ta będzie 
mogła wieśó do śmieroi wygodny ży
wot. Dowodzi to w każdym  razie wiel
kiej zamożnośoi ogólnej. Paktol pły
nie obecnie po angielskiej ziemi i nie 
zdaj' się, ażeby to bogaotwo wyczer
pać się miało tak prędko. Handlowo- 
przemysłowy upadek Anglii, przepo
wiadany często w ostatnich czasach, 
zdaje się, jeszoze je s t dalokim.

Wyspa Kuba nie po raz pierwszy 
stanowi przedm iot pożądliwośoi ame 
rykańskiej. Główna doktryna Monroe- 
go, sformułowanie zasady „Ameryka 
dla Amerykanów", wypłynęła bowiem 
z umowy zawartej w roku 1822 po 
między Stanami Zjednoczonymi Ame
ryki Półnoonej a Anglią w sprawie 
Kuby. W Ameryoe północnej i w An
glii obawiano się, aby Franoya tłu- 
miąoa wówczas powstanie Hiszpanów 
przeoiw Ferdynandow i VII, nie zajęła 
Kuby we własne posiadanie pod pozo
rem zabezpieczenia jej dla Hiszpanii. 
Oba więo anglo-saksońsk e państwa o- 
świa iczyły, że Kuba pozostać winna 
własnością H szpanii, a żadnemu in n e 
mu uocarstw u nie woino mieszać się 
do wewnętrznych spraw wyspy. My 
lii by się jednak bardzo, ktoby sądził, 
że Ameryka Północna tem oświad
czeniem oddać pragnęła Hiszpanii spe 
cyalną przysługę; przeciwnie, odebrała 
ona krótko przedtem Hiszpanom nale- 
żąoą do nich na lądzie stałym  Amery
ki Florydę Chodziło jej wyłącznie o 
zapobieżenie, aby Kuba ze słabych 
rąk H iszpanii nie przeszła w posiada
nie silniejszego mooarstwa europej
skiego, tem więcej, że nie czuła się 
wówczas jeszoze dośó silną do zajęcia 
wyspy wbrew woli Anglii.

W dwa dzies.ątki la t później wpły 
wowe bardzo koła amerykańskie poru
szyły jednak myśl woielenia perły An- 
tylów do Unii. Koła te, rekrutujące 
się z południowo-amerykańskioh w a- 
śoioiełi plantaoyi, upraw ianych rękami 
niewolników, spodziewały się zape
wnić sobie przez zajęoie Kuby dwa 
głosy więcej w senacie waszyngtoń
skim, pewną liozbę krzeseł w izbie

reprezentantów  i sposobność do u- 
tw orzem a nowy oh i licznyoh lati- 
fundyów.

Kubańozykom ju ż  wówozas, z tyoh 
samych przy ozy n oo dzisiaj, sp rzy 
krzyło się w wysokim stopniu pano
wanie Hiszpanów. Miejscowa ludność 
biała, Kreolezyoy, pom ijana bywała 
przy obsadzaniu urzędów ze strony 
im igrantów hiszpańskich i traktow ani 
wyniośle. W ysokie cła różniozkowe na 
korzyść hiszpańskiego handlu i prze
mysłu, wpływały ujemnie na stosunki 
handlowe Kuby z przyrodzonymi jej 
rynkam i zbytu, a przedewszystkiein 
z Ameryką Północną. Przy tem troskh 
wośó rządu hiszpańskiego około pod
niesienia kultury kraju była tak me- 
znaozna, że zaledwie trzecie część zie
mi urrdzajnej wziętą została pod u- 
prawę, a i ta trzeoia część nie wyda 
wała ani w przybliżeniu odpowia
dających urodzajnośoi ziemi zbiorów.

Świadoma swej niepopularnośoi Hi
szpania utrzym ywała na wyspie silną 
załogę i nakładała mieszkańcom na 
utrzym anie tej załogi oraz całej armii 
urzędników uciążliwe podatki. Z dru 
giej jednak strony załoga ta  hiszpań 
ska była niezbędną do tłum ienia ozę- 
styob bardzo rozruchów niewolników. 
(W okresie od 1774 do 1841 roku wzro 
sła na Kubie liczba białych z 96.440 
na 408.300 głów, liczba niewolników 
z 44.340 na 436 500, liczba wolnych 
Murzynów, Mulatów itp. z 30.850 na 
152.800 głów).

Około końca 1845 roku postawiono 
w senacie waszyngtońskim wniosek, 
domagająoy się z wiązania rokowań 
z Hiszpanią w sprawie odstąpienia 
wyspy Kuby W poozątkaoh 1846 ro
ku utworzyło się Towarzystwo, które 
ofiarowało rządowi hiszpańskiemu 200 
milionów dolarów, jako cenę kupna. 
Do tego Towarzystwa należała także 
znaczna liozba nlubańczyków. Gdy Hi
szpania odrzuoiła tę ofertę, polityoy 
am erykańscy chwyoili się środków 
gwałtownych, a mianowicie organizo
wali wyprawy zbrojne na Kubę, a na 
samej wyspie podniecali bezustannie 
spiski i rozruchy. Na konferenoyi zaś 
mooarstw europejskioh w Ostendzie 
w 1854 roku oswiadozyli delegaoi a 
merykańscy, że „Unia ma wszelkie 
prawo do wydaioia Kuby Hiszpanii, 
jeśli tylko posiada potrzebne na ten 
cel środki. Obecne bowiem stosunki na 
wyspie zagrażają wewnętrznemu spo
kojowi Stanów Zjednoozonyoh, Hiszpa 
nia zaś odrzuca ofiarowaną sobie oenę 
kupna."

Dalszym krokom Stanów Zjedno 
czonyoh w tej sprawie zipobiegł w y
buch krwawej wojny seoesyjnej. Po 
wojnie jednak, przyrodzone, że się 
tak  wyrazimy, przyozyny po ąozenia 
się K uty  ze Stanam i Zjednoczonymi 
wystąpiły na jaw  ze zwiększoną siłą: 
pragnienie więo Ameryki Północnej 
zapew nienia sobie tak  podatnego ryn 
ku zbytu dla swego przemysłu, tak 
silnego punktu oparcia dla swej że 
glugi i floty wojennej, tak urodzajne
go wreszoie ogniska produkcyi cen- 
nyoh bardzo towarów (cukru, kawy, 
ty ton iu  itp ) ;  dążenie zaś Kuby do u- 
wolniem a się z pod uciążliwego za
równo pod ekunomioznym, jak  i poli
tycznym  względem panowania Hisz- 
pa nii.

W eelaoh polityoznyoh Hiszpanie 
opiekowali się niewolnikami na Kubie, 
zapewniająo im lepsze warunki bytu, 
niż w Ameryoe Półnoonej i udzielając 
im prawa do uwolnienia się zapomo 
oą niewielkiego wykupu. Z drugiej 
jednak  strony rząd hiszpański stano 
wozy staw iał opór projektom  kubań 
skioh patryotów, domagająoyoh się 
zupełnej emancypaoyi niewolników, 
cbawiająo się, że wówczas wybuchnie 
ogólne powstanie mieszkańców wyspy 
przeoiw hiszpańskiem u panowaniu. Po 
wypadkach jednak połnocno-ainery- 
kańskioh, Hiszpania prawem ogłoszo- 
nem w r. 1870, uznała w-zystkioh no
wo narodzonych Murzynów, oraz sfear- 
szyoh nad lat 60 za wolnyoh, a prawem 
a r. 1880 i wszystkioh innych. Pod 
świeżem wrażeniem tyoh ustępstw  i w 
następstw ie obszernyoh, ohoó później 
nie dotrzym anych przyrzeczeń wysła
nego na Ilubę generała Martinez Cam- 
pos’a, udało się Hiszpanom stłumió 
szereg powstań, wypełniająeh okres 
od 1868 do 1878 roku. Stłumienie to 
jednak kosztowało Hiszpanię 70 000 
ludzi i 850 milionów franków.

W tym  czasie Stany Zjednoczone 
zajęte były gojeniem ran, otrzyma- 
nyoh w braterskiej wojnie domowej, 
i mieszać się nie mogły do spraw ku

bańskich. Obecnie jednak kw estya ku 
bańska nie je s t ju ż  w Ameryoe Pół
noonej spraw ą poszczególnego stron- 
niotwa, leoz sprawą narodową której 
olbrzymie znaozeme dla handlu, że
glugi, potęgi morskiej i przem ysłu 
Unii pojmuje każdy obywatel am ery
kański.

TEATR.
(„Pietre Caruso" dramat w 1 akcie Roberta 
Bracco ; priekłai Jana Kasprowicza, wysta
wiony na scenie lwowskiej po raz pierwszy 

dnia 22 b. m.)
Niestety w obeo niezbyt lioznie 

zgromadzonej publiczności wystawiono 
ten nowy utw ór dziś już dobrze zapi
sanego w dziejaoh literatu ry  dram aty
cznej włoskiego autora Braoco, znane
go już u nas z granyoh tu sztuk 
„Niewierna" i „Maski". Utwór ten, 
głębokiej wartości, a przy tem  ode
grany tak znakomioie przez p. Żela
zowskiego zdawałoby się powinien by 
długo pozostać w repertuarze, I o w  
całej pełni na to zasługuje — lecz 
niestety, nie zawsze to, oo rzeczywi
ście na to zasłusu je ma powodzenie..

Krajobraz znów szary, tak, że sz tu 
ka grana wraz z dram atem  t. j. „Wina" 
dostosowuje się do jego nastroju zupeł
nie. I tu  mamy przed sobą winę — 
a wina ia cięży na oóroe nałogowego 
opilca Pietra Carusy Margeryoie i hr. 
Fabrioio Fabrioi. Bez opieki rodziciel 
skiej pozostawiona, bez matki, bez 
ojoa prawie — bo opój ten dnie całe 
poza domem przebywa me troszcząc 
się, oo robi jego  oórka — M argeryta 
upada uwiedziona przez hrabiego, 
który w obwili rozp iczęcia dram atu 
porzucić ją  marnie zamierza. Ale mi 
mo całej obojętnośoi, mimo swego u- 
padku zachował Piętro w piersi swej 
przecież jeszcze jedno uczuoie szozy- 
tne i szlachetne — oto gorącą miłość 
do swej córki. Uoeuoie to pielę 
gnuje j k kw iat najdroższy w swem 
sercu, pragnie ją  zaohowaó czystą 
i nie. kalaną, dlatego też nie posyła jej 
ani do szkoły, ani nie pozwala iść na 
zarobek do fabryki lub magazynu, bo- 
iąo się, by złe towarzystwo je j nie 
popsuło, nie sprowadziło na bez
droża

Zostawia ją  więo w domu, ale zo 
stawia samą bez opieki, bez to warzy ■ 
stwa nie zdając sobie sprawy z tego, 
że dziewczę dniami całymi pozosta
wione same, pozbawione opieki, rady 
troskliwej ju ż  z nudów samych łatwo 
na bezdroże zejśó może. Tak też się 
stało, a ojciec ani przeczuwa tego, że 
hrabia, który go używa jako ag ita tora  
przy wyDoraoh uwodzi jego córkę. 
W ohwili kiedy ją  opuśoió juz zamie
rza, przyohodzi do P ietra by załatw ić ' 
z nim rachunki za agitacyę, a ten n ie ; 
przeczuwa woale, że pieniądze której 
mu wręcza nie są nagrodą za agitacyę, • 
leoz za hańbę oórki, którą tak uko 
chał. Ale wie to dobrze M argeryta i 
wyznaje w obecności hrabiego wszy- } 
stko ojcu, który nagle spostrzega, żej 
skarb jedyny, to co w serou swem [ 
wypieśoił co w m arzeniach swych w y -. 
m arzył — ideał niewinnośoi córki, stra
cony bezpowrotnie. W duszy ojoa zry
wa się burza straszliwa, pieniądze rzu
ca hrabiemu pod nogi, i żąda ekspiaoyi 
jego winy, zadosyóuczymenia krzy
wdy wyrządzonej oórce — poślubienia 
jej. Leoz propozyoya taka ońyba tylko 
śmieszną wydaó się może hrabiemu — 
miałby poślubić córkę znanego w mieście 
opojal on syn rnanej, skoligaoonej ro
dziny :

Co najw yżej proponuje ojcu, że 
że oórfeę jego w oharakterze koohanki 
zatrzym ać może.

Zbyt dobitnie dał do poznania Pię
trowi, jak  memożliwej rzeozy od n ie
go żądał — widzi więc nieszczęśliwy 
ojoieo, że los oórki złamany pozo
staje więo tylko jedna droga Jeśli 
oórka kocha jeszoze hrabiego, nieoh 
zostanie nadal jego kochanką, ojoiec 
usunie się im z drogi, życie jego nio 
nie w arte więcej, bo to oo utrzym y
wało go jeszoze przy żyoiu zmarniało, 
przepadło bezpowrotnie

Sam więo przyjm uje na siebie mi
sy ę przedstawienia tej j.ozycyi córoe, 
w razie ?gody gotów na śmierć — 
w kłada do kieszeni rewolwer. Z s v  
szną walką w głębi duszy przeds - 
wia oóroe propozyoyę, jakiej chyba 
nigdy ojoiec własnej oórce nie uczy
nił ; córka wyznaje że kooba hrabie
go, a więc pragnie zostać jego ko- 
ohauką, ojoieo wyohodzi... Finita la 

! co nedia...
Wrażenie dram atu niesłychanie po

tężne, a tem potężniejsze, że tragedy t 
dogrywa się w myśli widza. Z oałej 
sztuki wieje taki nastrój od poozątku 
— z burzą i błyskawicą aż do zapa
dnięcia zasłony że przejm uje w i
dza grozą, smutkiem, gra na nerwach, 
pozostawia po sobie niesmaozne wra
żenie. Ażeby jednak wrażenie to wy
wołać mogła, wymaga sztuka gry  nie
zwykle dobrej ; potrzeba, ażeby przed
stawiciele um eli trafić w ton właśoi- 
wy, w nastrój, co rzeozą łatw ą woaie 
nie jest.

P. Żelazowski spełnił to, ozego ro
la od niego w ym agała; kreaoyę Piotra 
Curusy zaliozyó może do najudatniej- 
szyoh w swoim lepertuaru . Stworzył 
on tohnąoy prawdą życiową typ  nało
gowego alkoholisty, który jodnak za
chował coś przecież w życiu swem,
00 szlaohetne i podniosłe. Umiał też 
zaakcentować to należyoie w soenach 
z córką, oddał znakomioie uczuoie, j a 
kie mogło w duszy jego  wywołać 
wyznanie oórki. I w grze mimicznej
1 w głosie czuć byto te uczucia, jak ie  
dręozyły duszę biednego Pietra, a oso
bliwie podniesienia godne je s t rozmo
wa końcowa z córką gdzie ból seroe 
szarpie, a udaó chce przed nią obo
jętność i prawdziwy stan duszy ukryó. 
Słowem kreacya to godna stanąć obok 
kreacyi jego Oswalda Alyiga w „Wid
mach". Mniejsze role Małgorzały i h ra 
biego grali pp. Bednarzewska i Hie- 
rowski — obie wypadły zupełnie {do
brze. E .B .

Opera. Onegdajsze benefisowe 
przedstaw ienie p. Arklowej zgrom a
dziło w teatrze liozną publioznośó, 
k tóra niekłamanym, ohoó aałaśliwym  
entuzyazmem  uczciła nadzwyczajne 
zalety tej znakomitej a rtystk i daiząo 
ją  zarówno rzęsistym i oklaskami, ja- 
koteż niezliozoną liczbą bukietów i 
wieńoów. Do owaoyj publioznośoi 
przyłączyli się artyśoi, którzy i zbio
rowo, i każdy niemal z osobna dali 
wyraz uznania dla znakomitej kole
żanki swojej.

P. Arklowa, jak  zwykle, dała po
nowny dowód swoioh niepospolitych 
zalet artystycznyoh i zachwyciła pu
bliczność skońozonem odtworzeniem 
partyi Raoheli w „Źydówoe", skońozo- 
nem pod każdym względem, bo zaró
wno pod względem głosu i śpiewu, 
j&koteż gry i oharakteryzaoyi. Jak 
każdy występ je j, tak  i wczorajszy 
stanowił prawdziwą biesiadę artysty- 
ozną, a publioznośó owacyjnem uzna
niem p. Arklowej dała swojej w ytra- 
wnośoi muzycznej ja k  najlepsze świa
dectwo, dowodząo, iż umie cenić pra
wdziwy talen t i artyzm .

Obok p. Arklowej pp Floryański, 
Jerom in, Bohussówna, Lewicki i Pasz
kowski zbierali zasłużone oklaski.

Br.

R O ZM A ITO ŚC I.
Korespondenci prowincjonalni

Gdyby za skalj do (.cenienia wartości na
szej kulturalnej, zwłaszcza w mniejszych 
miastach prowinoyonalnych, użyto nasiej 
prasy peryodycznej napewno rezultaty wypa
dłyby bardzo ujemnie, albowiem w zwier
ciadle owem ujrzelibyśmy jedynie małych 
ludzi, rotigranyob rozkosznie, zajętych wy- 
łąeznie plotkami i małostkami, zatopionych 
po uszy w małodusznych zawiściacb i in
tryżkach, niezdolnych do poważniejszej pracy 
okrom urządzenia przedstawienia amatorskiego, 
w którem panna Q. lub pani Z. zbierała 
wawrzyny. W ewem zwierciadle, które po- 
winnoby wiernie odbijać całokształt naszych 
myśli i uczuć, aspiracje naszego ducha i 
trudy nasze przy ogólnym warsztacie pracy, 
ukazałyby się fizyognomie rozkapryszonych 
lub rozbawionych ichmośeiów, rozflirtowanych 
lub rozplotkowanycb iobmośeianek. A jednak 
tak nie jest. Prowincja nasza obok tyoh, 
cc się bawią, posiada i takich, co pracują. 
Dlaczego więc prasa peryodyczns tak nie
fortunnie od zwierciadła życie prowincjo
nalne ? Bo minęły już owe dobre ozasy, gdy 
ludzie najrozumniejsi, o umysłach obdarzo
nych niepospolitą siłą i dobrze władający 
piórem, zanim poważyli się przyoblec myśli 
swe w drukowaną szatę, ważyli je przedtem 
ściśle, niby medykamentu na aptekarskiej 
szalce i dopiero najzupełniej przetrawione 
puszozali w obieg ku pożytkowi ogółu. Dziś 
piszą z prowincy. same drobiazgi: przedsta
wienie amatorskie, ratunek, utonięcia — a 
mało kto chce podnieść w pismach sprawy 
naprawdę ważne, choć jeśli kiedy, to dziś, 
prasa stała się na prawdę potęgą. A jednak 
niema takiej miejscowości w kraju całym, 
w której nie byłoby jednostki inteligentnej, 
potrzeby najbliższych sobie odozuwaó zdolnej, 
umiejącej krytycznie spojrzeć na otoozenie

Sfottf mm8 irs%(elkie noirośd m p rz i boKuck io  tych ic  MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, ul. H alicka 1. 14
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■woj* i b*»tronaie i* ooenió. Gf*to *4 ros- 
rsu*tni po krają adwokaci, lekaria, inżynie 
rowie i wogóle ladzie s wyisztm zawodowem 
lub ogólnem wykształceniem którzy mogliby 
wybornie ecenić ruch swej okolicy. Są światli 
relnicy, ziemianie świadomi potrzeb swego 
■tana i wieln, wielu innych. Gdyby tylko 
trzecia ezęśś z nich czas swój poświęciła, 
bodajby dwa razy na miesięo na poinformo- 
wanie gazet, o stanie okolicy z dziedziny 
swego zawodu, bezwarunkowo dzienniki sta 
ryby się prawdziwem zwierciadłem narodu. 
Hi* jedna rzecz dobru dałaby się wówezas 
■sprowadzić, nie jeden doniosły w skutkach 
projekt urzeczywistnić, nie jedną dolegliwość 
usunąć; co zaś najważniejsze, ocenilibyśmy 
wszechstronnie siły i środki nasze, zdobyli 
wiarę w siebie, poznali się nawzajem. Wy- 
starezy nadesłać do redakcyi wiązankę fak 
tów po prostu, jak g d y b y  w koleżeńskiej 
gawędzie opowiedzianych, a redakoya sama 
nada korespond.ncri formę dziennikarską. 
A więo dobrej tylko woli potrzeba i będzie 
dobrze. Spróbójeie czytelnicy nasi pójść za

naszemi radami a skutek najwymowniej was 
pezsknna o prawdzie słów powyższych.

Wózki dziecinne. Pan W. S. pisze 
w Wieku : Łazom z wiosną pojawiaś sią za
czynają na ulioacb miasta i w ogrodach pu- 
blieznyeh całe sznury wózków dziecinnych. 
Bóżnego gatunku piastunki i bony pchają 
przed sobą te wehikuły modne, w których 
leży ogłupiałe od hałasu, owiązana szczelnie, 
pokryte falbankami maleństwo. W obso t*j 
mody wiosennej warto przypomnieć głos je
dnego z najuozeńszyeh lekarzy paryzsich, 
który zaobserwował najfatalniejsze fizyczne 
i moralue objawy w peksleniu „wychowa- 
nem na wózka co “. Ospałosó, gnuśność, glup- 
kowatość, rozstrój nerwowy, oto skutki ty«b 
turkoczących po bruku budek dziecinnych, 
odbierających maleńkim więźniom swobodę 
obrotów, zasłaniających im widok na świat 
i ludzi i odgradzających ich od opiekunki.

„0 ! gdzi# się podziały — wołał on — 
owe błogie czasy, gdzie dziecina noszona na 
rękach kochającej ją mamki lub piastunki 
przytulona do oiepłego łona, nie z martwym

trzęsąoym wózkiem, ieoz z iyjąeą ssobą, 
zwracającą mu uwagę na każdego pieska i 
konika, przechadzki swoje odbywała. Dla 
umysłu przy eiągłsj rotrywoe w rozmowie 
z nianią, był to zupełnie inny wypotsynek, 
aniżeli dać może nieuatająoy turkot wózka— 
oczki nauczyły się patrzenia, uszki otwarte 
były na każde izezeknięeis pieska lub świer 
got ptaszka, paluszek wskazywał ciągle to 
i owo niani — życie drgało w każdym 
członka — uozyło się dziecko myśleć — 
rozwój umysłowy był daleko wcześniejszy, 
aniżeli dzisiaj — mniej nawet było idyotów 
na świecie, mniej pomieszania zmysłów, 
dzieci odznaczały się dawniej wesołością i 
żywością, której dziś nie widać, wszystkie 
są zaturketane i wielką ozęść dnia, roku, 
nawet lat oałyob opuszczone w wózku, smu
tne i samotne 1

Zresztą, dziwna rzecz — dziecko na rę
ka noszone daleko prędzej do chodzenia się 
wydziera, aniżeli to, które rozciągnięte w wó
zka leży. Przy noszenia nóżki mu oierpną 
i wy-iobywaó się zaczyna z ramion, i pró

buje wfasujeh sił, kiedy tamto gnuśnieje 
w ospałości i lenistwie, i w wygodzie człon
ków niewieścieje".

W pedobaym duchu przemawiają takie 
najwybitniejsze autorki, które pióro swe po 
święoały kwestyi wychowania przedszkolnego. 
Byłam raz — opowiada jedna z niob 
przy dziecku umierającem na zapalenie płuc. 
Dziecko nie miało roku i w gorąozoe 25 go 
dzin nie spało. Byliśmy wszyscy zmęezsni, 
bo mamee kazał doktor spać. Dla ulgi wło
żyliśmy dziecko do łóżka i tam i napowrót, 
na jednem miejsca stojąo, wózek przesuwa
liśmy po podłodze, bo nam nie wolno było 
dsieeke kołysać, ze względu na mózg. Stary 
lekarz, specjalista dla dzieoi, gdy zobaczył 
wózek w pokoju, moono go nam zganił i 
powiedział:

— Jsżeli choecie dziecko zachować przy 
życiu, zmieniajcie się przy niem, jle chcecie, 
ale dzień i noo naście j e  na ręku w pew D »» 
ed łona oddalenia, aby gorączki jego nie 
mwiękazaó, i baz ustanku 1 niem ehodśois 
wolno po pokoju. Buch stąpania i nieznaczne

pochylanie przytem rąk, zupełnie inny wy
wołuje obieg krwi, niż przeklęty wózek lub 
kołyska.

Sztuką byłe przy zm^oseiilu na.teia »a 
wyprężanych rękaoh dzieoko dsień i noo trzy 
maó 1 ■ niem ciągle chodzió — ale skutek 
nad wszelkie pojęcie był asozęśliwy: już po 
kilkunastu godzinach takiego chedienia dziecka 
nam zasnęła i dziwnie prędko de zdrowia 
powracać saozęło.

A więc bodajby się zapadły wszystkie 
wózki w ziemię I Bęosne wózki i taczki nie
cna] służą do przewożenia rseosy, gruzów i 
kamieni, dzieoi zaś nasze oby jaknajprę- 
dsej, po atarodawnemu, wróeiły w objęcia 
noszs.

OJ ci} a n t  gazet. Najwięcej gazet wy 
chodzi obecnie w Japonii, która też prie- 
wyższa pod tym względem wszystkie pań
stwa europejskie i amerykańskie. W samem 
Tokiu wychodzi 20 eodziennyeh pism poli
tycznych i 118 pism peryodyoznych w ol
brzymim nakładzie. Pierwsze mianowicie bije 
się w czterech milionach egzemplarzy, &

ostatnie wychodzą w nakładzie pół miliona
egzemplarzy. Najdawniejszemu i najbardziej 
dzisiaj poczymemi pismami są tam: „Niehi- 
Nicni-Shinibum t. j. „Najnowzze wiadomości 
i „Jiji Shimbo“ ezyli „Czas“. Pierwsze 1 tych 
pism subwencjonuje rząd, drugie zaś jest 
prowadzone w duehu radykalnym. Najpowat- 
niejiżem pismem liberalnem jest obecnie 
w Japonii „Choya Shimbum1* czyli .Nowiny 
polityczna". „Nippon" hołduje konserwa
tyzmowi. Oprócz pism politycznych posiada 
Japonia mnóstwo czasopism literackich, na
ukowych, filozoficznych, historycznych i t. d. 
Z pism naukowych najwięcej jest takich, 
które traktują o teologii. Zadanie ich polega 
na rozwiązywaniu rozmaitych kwestyi teolo
gicznych, a celem polemika i ti nieraz bar
dzo gwałtowna. Nadto wychodzi w Japonii 
całe mnóstwo pism, poświęconych sprawom 
kobiet i mody.
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Zu Roben und Błousen: ab Fabrik! An Priyate porto- u. zollfrei ins Haus!
“O J O C L g r e ł a . e a n . d . .

Doppelteg JBriefporto nach der Schweiz.

CK H < m n eb erg ’s  S e id o n -F a b r ik e n  5 Z i ir ic h  (K. <Ł K. Hoflieferant).

Znakomitym wynalazkiem, szczeańl-ie 
dla k, seiołów wilgotnych są niezniszczalne

Stui i i f i  fajlmi
emaljewane w ogniu na cynku , w ramach
z w y t ł i c h ,  gotyckich i rom ańskich ,  wyra- 
hi?nn obecnie w Paryżu ,  przez firmę Pous 
s I g i  e-Busand, nadwornego j bilera Ojca

świętego.
KSIĘ&AMIA KATOLICKA

D r .  W L A D .  M ! W O W S K ! P
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
jed y n e  zastępstw o ty h  stacyj 

r»a ca łą  P o ls tę ,
przesyła  na  żądanie eh tnie jedną  staeyę 
na  okaz i objaśnia  o cenie, k tó ra  jest bar 

dzo umiarkowana.
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znaczenia 
To-

I I Ł W T K I  rewolwerowe do
o s  drzew (do lO.OOd) po złr. 28"—, 
poi ki lasowe po złr .  fi-— i wyżej. Liczby 
do znaczenia bydła po złr .  3-— za garni
tu r  pcieca P io tr  Chrząstowski , handel że
lazny we Lwowie, piać Kapitulny 1 (na
przeciw ka'edry). |

I I .  S P A N IA Ł A  kolekeya drzew c-ytryuo- 
’  h, oraz innych rośbn c ieplarń  a-

nyoh do sprzedan ia .  Adres wskaże adm i
n i s t r a c ja  Gazety Narodowej. 470

J .1 Ę K N Y  P L A C  pod^budowę obok parku
Kilińskiego, 185 0  do sprze ania za

r a z  Adres w Admini.-tr cyi Gazety Na 
rodowej 46't

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, z t rudam i,  jak  stras- 
burg.-ki , puszka pćł-kilowa z !r. 2 '— , bez 
trufli zł. 1-rO. D w ór Ł a p s z y n  B r z e ż a n y

w wielkim wyborze, od złr. 2‘40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel

st. m ̂ rkiewicza
w« Lwowie, Rynek I 42

stare i sprze
daje r,r*auiej
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N o w ą  s i ł ę  m ę s k ą  
rewa rzeżwość I św ieżość życia, 
rową wiarę w siebie, 
nową pamięć,
n*wą zdolność do spełniania zawodu, 
nowe uprzyjemnienie życia
dsje słabym ludziom elektryczność. Ly 1 0 - 
dajny ten żywioł wprowadzany bywa do 
organizmu ludzkiego w sposób najłatwiej- 
8z i najbardziej naukowy za pomoeą 
przedziwnej bateryi Dr. S» -dena  w ks«t..ł- 
oie paska, przynoś ą :  go pacjentowi pod
czas snu pewne uzdrowienie.

Elektryczny pasek Dr. Sandena
ę0 T  jest pewnem lekarstwem ~& Ęi

Da gościec, reum atyzm  wc wszystkich 
członkach zdenerwowanie, bezsenność i 
brak apetytu, influencę i  choroby z morfi
n y  pozostałe , neicralgię, napady histery
czne, błędnicę porażenia, cierpienia szpiku  
pacierzowego , kurcze , bicie serca, napływ  
krw i do głow y , zawroty, hipochondryę, 
astmę, szum w uszach, zimno rąk i nóg, 
słabość pęeherza. choroby skórne, oddech 
cuchnący, kolki, ból zębów, choroby kobiece. 
Gdzie wszelkie środki okazały się  bezuży

tecznymi, proszę spróbować
Dr Sandena elektryczny pasek.

Słabowici m ęiczyinl, słabswlte  
kobiety 1 dzieci — w szyscy  powinął nosić 
elektryczny pasek Sarrdma W i

T ysiące uzdrowionych _w® w szjftkich  
krajach poświado*aią wspani.uy s k a ‘ek

C e n a  t a  s z t u k ę  t y l k o  6  s i r .  bez
opłaty cła I franco za poprz* dnieui p.ze- 
s t , n  >-iB pieniędzy Za zaliczką pocztowa 
o a et. więcej. Zamawiający nie ponosi 
w ęc żadnych kosztów. P rz e sy łb a  t- ^aj- 
so ś l  jsza dyskrecya. Przy  zamówienin ua- 
leży ooOaó otrętosć s tanu (talji). Jedyne 
źródło F .  E p w t e i u ,
D r e z n o  (Dresden) Z o l l  ie rs tr . 3 5

Kąpiele jodowe Sarkan |  'norra mączka owsiana |
w  najlepszy i najtańsz

Słacya  
kolejowa 
Kaschau- 
Oderberg

(Szbjsk ;.ustr.. 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Beiliua i Budapesztu.)
tsezon od 15. m aja do 15. p aźd ziern ik a . sess

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
J e d y n e  k ą p i e l e ,  g d z i e  w  c z y s t e j  i  L n o e  k ą p a ć  s i ę  m o ż n a .

N ajw ięks /y  komfort ze zuacznymi odnowieniami,  ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

Dzieci bez to w a r z y s tw a  będą pod dozorem  S ió str  św .  B oro- 
meuLzek i w lek a rsk ie j  o p iece . Bliźszyci wisdomości i prospektów udzie
la gra tis  D r . W i lh e l m  D e g r e ,  lekarz  kierujący

do 4. maja W ie n , I . ,  W ip p lln g erstra sse  10. i
n e < : o i i w i  o » e n n y  

1 8 0 8 .
l e t a l

Pra  ̂dziwę berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko
I praw dziw ej

w c liiy

oic?ej

z łr .  2 95 8.70, 4.80 z dobrej 
z łr .  8 .— z lep szej  
z łr .  7 7ó z dosko la łe j  
z łr .  9. — z ■ znakom itej 
z łr .  10.50 z najlepszej 

Sztuka na cz rne sal nowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na,lepsze kam garny  itd. , wrsył^  po cenach fabrycznych znana 

z największej izeteln ;sei Fabryka i Skład sukna

N I E U G L - I K H O F  w  B E R N I E .
P ró b k i g r a t is  i franeo . D o sta w a  w e d le  zam ó w ien ia  pod g w a ra n ey ą .

Znaczn • zysk dla prywatnych kapow.ió wpro:-t w wspomnianej flriu>e

środek 8,89 
odżywiania dzieci

Pac*ka 1/2 klg. 45 et.

Jedynie dobra przymieszka do 
mleka krowiego

M l

Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka i Kiszek, nemoro1-! 
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest  za lecan ą

Scheringa esenoya pepsynowa
wedle przepisn tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebreicha) ze świetn- m skutkiem.

| Działa w wysokim stopniu na podniecenie ap ety tu , wzmocnienie żołądka i [ 
dobre trawienie. — Składy  w pierwszorzędnych aptekach 2 ó i 2 |

Scheringfg G rune Apotheke, Berlin Jf

F r a n z e n s b a d .  |
N n jp lerw sze  w  św ie c ie  k ą p ie le  b ło tn e  , posiadaj?  n a js iln ie jsze  źró d ła  
ż e la zn e , czy ste  a lk a liczn e  w od y g la u b er sk ie  , k ą p ie le  że la zn e  obfitujące  

w k w a soród , k ą p ie le  m in e r a ln e , g a zo w e  z w ęg lok w asorod em .
S e z o n  o d  1 . m a j a  dO  3 0 .  w r z e ś n i a

W  P rospek ty  g ra tis . 2532
Wszelkich informacyj udziela u r / ą d  gminny jako zarzad zakładu. I

Patentowane sz ło drutowe
roz-n ajlepszy  m a ter y a ł na św ia t ło  g ó r n e , posadzki , okna fa b r y c zn e ,

maitej gruboś-i,  obszaru do 1 5 Q  mtr.
Szczegó ln o  z a le ty :  O i le  m o żra  n a jw ięk sza  p ew n o ść  p ę k n ięc 'a , prze*iw 
za p a d n len in  i p r z e b ic iu , u su n ię c ie  niemiłych k r a t  d ru c ia n y ch , b e z p ie 
c zeń stw o  od ogn ia  do bardzo w y so k ieg o  sto p n ia , u szcze ln ien ia  w razie  
p ęk n ięc ia  , *?dyź wkład  ^ ruesny si lnie  trzyma s/.kło, p rzypuszcza  bardzo  
ś r i la t lo .  n igd y  p op rzedn io  n ie  znany e fe k t  ś w ia t ła .  W wielu budyn
kach  p a ń stw o w y ch  i p ry w a tn y ch  wprowadzony na wi- Ik i  z a k res  z n a j
lep szym  sk u tk iem . L iczne św ia d e c tw a , prospekta  i próbki na żąd a n ie .

P ł y t y  n a  p o s a d z k i  z  l a n e g o  s z k ł a
do ch o d zen ia  po św ia t ła c h  g ó r n y c h , dla rozwiunieci i  przejazdów, pod- 
ziemnych przejść lub tunelów przy dwoi wach kolejowych, w sta łych miarach, 
g ładk ie  lub w rozmaicie wzorzystych powierzchniach, b.ałe. półbis łe  (około 30%  
tan ij niż zwykłe surowe laae  szkło) i kolorowe z wkładem drutowym i bez tego.

Szklanne dachówki i szklarnie odsadówki
m o ż l i w i e  a s - j r w l ę k a z c .

Aktien-Gesellschaftf. Glasindustrie vorm. Friedr. Siemens,
N e u s f t t l  b e l  E lb -J g e t-  (Bohmen). 

lunę w y ro b y . W szelk ie  b u t e lk i , z a m k n ięc ia  b u te lk o w e , s z k ła  ta ftow e  
na sposób b e lg ijsk i I n iem ieck i, s z k ło  lan e  1 t ło c z o  te (pat, sztance szkl.)

Kąpiele solne khatschowitz
IM C O S T S *  w t  * 

j j ^ ~  A lk a l!c zn o -so ln e  im n r la ty c zn e ) zdroje  leczn leze  , zawierające J o d , brom  
f ż e la z o , k ą p ie le  i In h a la cy e  M leko ow eze , św ie ż e  m lek o  k row ie , z a 
k ła d  ż ę ty c z n y  i w o d o leczn iczy . Godzina drogi od staoyi kolejowej Aujezd-Luha- 

tsehowitz,  połączenie z każdym pociągiem.

O tw arcie sezonu 15 m aja 1898. 2m
Z komfortem urządzone pomieezkania, s ta ła  kapela, stowarzyszenie zabawo we, 4 p ra k 
ty ku jących  lekarzy kąpielowych, publiczna apteka, P rospek ty  darmo Zam ów ien ia  
na pomieszkania przyjmuje grUllich S eren y P sch e  C n rin sp ectlon . Zamówienia na 
wody m ineralne  B rnnn en T ersend nn g w L uh tsc h o w itz . Urząd pocztowy i te leg r.

w  M i t m  poi Wiedniem.
2789

m r  Alkaliezno-słone źródło (13 terru. od 25° do 36° Cels.) " W y  
K u r a c y a  przez c a ł y  rok . Sezon le tn i od 1. m a j a  do 15. p a źd ziern ik a .

W roku 1897 było kuracyaszów 23.067 osób. Kąpiele tej przepysznie położo
nej miejscowości są u.ządzone z wielkim komfortem, eleganeyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono now y knrbans z sal&ml k o n eerto w em i, ezy- 
te ln ia , sala do konwersacji  i zabaw. Telefon państwowy K estau racya . Nowa 
sala do p ic ia  w ó d , wspaniały te a tr  l e t n i ,  pyszny p a r k ,  elektryczna kolej, 
najrozmaitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład 
na wysokości pierwszorzędnych św ia to w y c h  m iejsc  k u ra cy jn y ch . Orkiestra 
zakładu pod osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden 
zaopatrzony jest  w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. P rz e 
ważnie oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki,  ewangelicki i bożnica. W y
jaśnień udziela na żądanie darmo k o m ł s y a  k u r a c y j n a .

Firanki koronkowe f
białe i ócru, dobre do prania , trw ały gatunek od złr. 120 do •  
jednego okna i w yżej: również z aplikacyami firanki, story i Ą
witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- l̂ | 

leca istniejąca od roku 1864 K
Fabryka oraz skład firanek i białych towarów ^

C a r l  F e in e r , W ie n , I., H o h e r  M a r k t  f ^
 ̂ i lustrow ane cenniki g ra tis  i franco. 2366 ^ |i

Obwieszczenie.
Celem wykonania w drodze przedsiębiorstwa budowy eraryal-

c. k. Sądu powiatowego wraz z a- 
rozpisuje sią rozprawą ofertową pod na-

(w  C z e c h a c h )
światowo miejsce

z n a k o m ite  p rzez  sw o je  w y so k ie  p o ło ż en ie  n a  le - is ty c h  górach  
z s iln a , o g ó ln ie  uznan ą  w odą z so li g la u b er sk ie j, z n a js iln ie j  

Sza ezy stą  w oda ż e la z n ą , n a jb a rd z ie j  obfitej w żela zo  ze  w szy stk ich  
m in era ln y ch  k ą p ieli b a g n isty eh .

Skuteczne na choroby ołądka , wątroby, zatrzymanie fuukcyi system u wrotnicy, żółciowym kamie
niom , cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłab ien ia , otyłość, g icht, brak krw i, cu
krzyce. C e n tra ln e  ła z ie n k i  I Nowe ła z ie n k i  świeżo zbudow ane, stosowne do celu i z najwięk
szym komfortem urządzone obfitują w  kwas węglowy, błote, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrza

nego pow ietrza i zimnej wody.
M asaż i g im n astyk a  szw ed zk a  w m edyczDO -m ecbunlezuym  z a k ła d z ie .

Nowo zbud o w an e  C olonnady. W odociągi i g ó r s ln c l  s tru m ie n i. E le k try c z n e  o św ie tle n ie .
T e » tr .  — T o m b n la . — K c o n lo n y . — P o Io w » n i» . — R y b u ło w s tn o  — K lu b  Jeźd źc ó w . — 
K ry te  i o tw a r ta  u je ż d ż a ln ia ,  M a s i ta le rn U .  -  B o isk"  d la  m ło d z ie ż y .  -  Law ai T e n n l i .  -  
T e le fo n  do d r a p o z y c r l .  — S ezo n  od 1. m a ja  do 80 . w rz e ś n ia . F r e k w e n c ja  l&.OOO g o śc i 

(o p ró rz  p rz e je z d n y c h ) .  -  P ro s p e k ty  1 b ro s z a r y  g r a t i s  w u r z ę d z ie  g m in n y m .
W o d y  l e c z n l o z e  d o  p l o l a  w zakładzie K reu zb rn n n , F erdinan dsbrnn, 

ź ró d ło  le ś n e , ź ró d ło  K nd olfa , ź ró d ło  A m brożego, źró d ło  K aroliny .
F laszki zaw ierają *f4 litra .

Naturalna sól źródeł Marienbadzkich sproszkowana i w kryształach (0 862 gr.
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody m ineralnej). W  flakonach po 

gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach . 2552

Pastylki źródeł Marienbadzkich 171 ^oddzielające kwasy.

D la  k u r a c y l  k ą p i e l o w e j  : M arienbudzka ziem ia  b ło t n a ,  m y d ło  źró 
d la n e, łn g  oczy -zczo n y  z so li i łn g  ze  so lą . — Do nabycia we wszystkich 

sk ła la eh  wód m ineralnych , drogueryaeh i większych aptekaeh.
Urząd gminny. W ysyłka wód mineralnych, Marienbad.

r*gaa

• Fotograficzny 
aparat

„ E D IS O N 1

zł 1.00

złr. 1.90W łaśnie ukazała sią
senzacyjna nowość

„EDISON"___________
Fotogralc2ny minutowy aparat.  Zupełnie gotowy, włącznie 
z p ł y t a m i , farbami , chemikaliami,  latarnią ,  papierem itd

| f r  z ł r  1 * 9 0
Przy wysyłce na  p row inc ję  30 ct. osobno za szkatułkę- 
Użycie b t r d z o  ła twe i p rak tyczne .  P rzedw stępne  wiato 
meści folog'afl«zne nie potrzebne. Każdy ap ara t  gotowy

da u ż y - a n ia  natychmiastowego. Prospekty gratis .

Jedyue źród ło  do nabycia:

R I X s  p h o t o g r a f i s c h e  M a n u f a c t u r
Wieu, Pratorslrasse Nr. 16.

nego gmachu na umieszczenie 
resztami w Źyda zowle 

* stępującymi w arunkam i:
1 . Ceua kosztorysowa wynosi 37.000 zł., a po potrąceniu kwo-

j  ty 2663 złr. 34 ct. n% wewnętrzne urządzenie i nieprzewidziane 
i w ydatki, i koszta kierownictwa budowy kwotą 34,336 złr. 66 ot.

2. Za j odstawą umowy o wykonanie budowy będą wzięte 
ceny jedno-tkowe, nie zuś suma ryczałtowa wyżej wymieniona.

3. Przy wykonaniu budowy i ostateoznym obrachunku mają 
służyć za podstawą zatwierdzone prze^ c. k. Ministerstwo sprawie-

; dliwości plauy z tą  zm ianą , że budynek boczny pierwotnie na 
'd rew utn ią , łazienki i aparat desinfekoyjny kosztem 2000 złr. pro
jektowany nie ma być stawianym , iecz natomiast w suterenach 
budynku areszt wego na to odpowiednia przestrzeń być przezna- 

1czoną.
Plany tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy mogą 

być przejrzane w biurze c. ś. kierownictwa budowy gmachu spra
wiedliwości we Lwowie przy ul. Batorego 1. 3.

4. W  bieżącym r. ku ma być budowa wyprowadzoną pod 
: daeh; wszystkie inne roboty mają być wykoń zone w stanie zdol
nym do kolaudacyi najdalej do 1. października 1899.

5. Oferty podpisane przez oferenta , zaopatrzone marką stem 
plową na 50 ct., mają zawierać :

o) imię i ńazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu oferenta;
b) oświadczenie, że oferent poddaje sią bez zastrzeżenia wszy

stkim znanym ogólnym i szczególnym warunkom budowy ;
c) wypełniony przez oferenta wykaz cen jednostkow ych, na 

f o r m u la r z u  w c. k. kierownictwie budowy gmaohu sprawiedliwości
otrzymać sią mającym i

d )  wadyum równające się 5 %  całej ogólnej sumy
preliminowanych robót

Oferty mają być wnoszone do c. k. Kierownictwa budowy 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie, najdalej do 7 maja 1897 godz. 
1 w południe, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofe t.

P r z y j ę c i e  ofert.y zawisło od zatwierdzenia jej przez c. k. Mi
nisterstwo sprawiedliwości.

Po przyjęciu oferty będzie wyznaczony term in do zawaroia 
kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjtjto i do term inu 
będzie on obowiązany uzupełnić wadyum do wysokości 10% ofe
rowanej sumy, co ma stanowić kauoyę za dotrzymanie wszystkich 
przez przedsiębiorcę przyjętych zobowiązań

W ypłata całej należytości nastąpi po zatwierdzonej przez c.k. 
Ministerstwo sprawiedliwości kolaudacyi.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredy t: inoże przed 
siębi rea na podstawie poświadczenia c. k. kierownictwa budowy 
otrzymać zaliczki. W  roku 1898 do wysokości najwyżej 25.000 złr

Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego
Lwów duia 12. kwietnia 1898.

ROZNOW
( p r e y  R a d h O s t )

kllMtKZII Biffliftl
S ezo n : od 15. m aja  

15. w rześn ia .
do

Zasłonięte od wiatrów północnych Sźozyta- 
mi Karpat ,  3ś0 metrów nad po. iomein 

morza.

Ż ę t y  c a . W o d o lc c K e n ie .  
ln h a ia c y a .

Źródła górskie i mineralne.
Kolej, poezta , telegraf. W czasie sezonu 
ośmiu lekarzy. Prospekty gra tis  i franeo.

Bliższych szczegółów udziela 
2098 Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

O d e z w a  d o  m a te k !
Kto ebee kupie dziecinny wózek ,  nieebaj zażąda ilustrowanego 
e inn ika  (gratis i franeo) z nowymi hygienieznymi wózkami do 
siedzenia i leżenia, z ozdobami, które można zdejmywać i myć.

L R a i l l T i a n n  " v rz- właś ieiel,
. D d U l l i d l i i i ,  W i e n ,  V I .  M i l ie rg a s se  «

P rz rd  zakupnem bezwartościowych naśladowoietw 
ostrzega s.ę. Prawdziwe mają na  spodnie wózka o- ^ ^ 4 5  

bok uwidoczniona mai t ę  ochronną —

fsm

L in ie  H d l H » d y ł t - A m e r y k a .  |
P rz sw ó z  Jedno lu b  dw nrazow y ty g o d n io w o

z  R o t t e r d a m u  c ł o  N o w .  Y o r k u .
Biuro dla  k a ju t :  W ien, I .  K o lo w ra tr ln g  9. z

Biuro dla pokładu : W ie n ,  iY ., W ey rin g erg a sse  7 A.

K ajuta I. k lasy  :
od 1. kw ietnia do 81. pa idz . Mrk. 290—d00») 
od 1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320

*)  Zależne od położenia

K ajn ta  I I .  k lasy  :
od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16. października do 81. lipca Mrk 180

wielkości kajuty oraz  ehyżości i elegancyi parowca.

kosztów

z e m i e m e
z naszych i francuskich skór, szyte i wiązane rzemienie, rze
mieniowe skóry, skórzane pasy transm isyjne (własny patent) 

itp. poleca w najlepszej jakości i po najniższych cenach

A N T O N I  J E H L I C K A
Skład skór i wszelakich czernieni 

w  P r a d z e ,  D l a ż d e n a  u l i c a  1. 3
odznaczona na  rozmaitych wystawaeh.

2644

Rmaag*

A ntilentilia
hsl-
M  •a>

CfQ
p ł e j ^ l ,  plamy w ątrobiane, nadaje twarzy 

świetnej białości, świeżości i delikatności.
Cena 2 złr.

J A N  I H N A T O W I C Z
sklepy własne we L “ ‘»wle ulica Kopernika 3, ulica Halic
ka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w Przem yślu Franci- 

szkańaka 1. 24; w Czorniowcach Rynek 1. 2.

-  :ąc ą r a g S

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze pin w wieltim wjlratz#M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ul. Halicka 1. 14.


